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abstrakt

Transkultura Hominidow jest poswigcona malpom, zagadnieniu ich podmiotowosci, oraz
perspektywom budowy politycznej wspolnoty ludzi i matp naczelnych. Temat zwierzecej
podmiotowosci 1 praw zwierzat przybiera szczegdlny wymiar kiedy dodtyczy malp. Malpy sa nie
tylko ogniwem taczgcym nas genetycznie ze $wiatem zwierzat pozaludzkich, ale rowniez pozwalaja
obserowac jak ludzkie praktyki spoteczno-polityczne zakorzenione sg w zyciu spotecznosci
zwierzgcych. Najnowsze badania dotyczgce zachowania i zycia spolecznego zwierzat przekonuja,
ze zwierzeta nie tylko posiadaja samoswiadomos¢, ale rdwniez, polityke, prawo, podmiotowos¢,
czy jezyk. Do takich wnioskéw dochodzg osobnymi $ciezkami badacze interesujgcy si¢ zyciem
zwierzat w ich naturalnym otoczeniu, oraz ci eksperymentujacy w laboratorium.

Metodologiczng baza mojej pracy jest ksiazka Bruno Latour'a Polityka Natury. Latour
przekonuje, Zze granica pomiedzy §wiatem zewng¢trznym, a zyciem spotecznym ludzi jest ptynna. Od
czasOw Platona i jego jaskini ludzie zachodu zajmowali si¢ tymi dwiema dziedzinami osobno:
naukowcy badali $wiat zewnetrzny, podczas gdy politycy zarzadzali zyciem spolecznym. Latour
zacheca nas do odrzucenia tego sztucznego podziatu. Przekonuje, ze §wiat zewngtrzny zamieszkany
przez nie-ludzi jest obszarem w ktorym rowniez ma miejsce zycie polityczne, a nasz swiat
spoteczny i polityczny jest ptynnym przedhuzeniem tego co juz od dawna dzieje si¢ w naturze.

Latour proponuje Kolektyw jako nowa forme stosunkow politycznych pomigdzy wszystkimi
bytami, a zarazem nowg organizacje stosunkéw miedzy nauka i polityka. Istotnym aspektem
koncepcji Kolektywu jest przekonanie, ze nauka nie ma prawa paralizowa¢ dyskusji polityczne;j
swoimi wnioskami. Naukowcy powinni za to ograniczy¢ si¢ do obserwacji i doktadnego
relacjonowania wynikéw swojej pracy. Ich rolg jest wigc raczej ponowne otwieranie dyskusji
poprzez odnajdywanie nowych bytéw i udzielanie im politycznego gtosu.

Za tymi zaleceniami podazam w praktycznej czesci swojej pracy. Przez trzy lata miatem
mozliwos¢ obserwowac i spedzac czas z parg gibondéw zyjagcych w ptockim zoo. W odréznieniu od
szympansow, goryli, orangutanéw i bonobo gibony sa raczej nieobecne we wspolczesnej kulturze
ludzi, nie posiadajg jednoznacznej reprezentacji. Z perspektywy Latoura mozna by powiedzie¢, ze
moim celem bylo stac si¢ rzecznikiem gibonéw, ich reprezentantem w $wiecie ludzkiej polityki.
Musiatem wiec by¢ ostrozny jako naukowiec, opierac si¢ glownie na obserwacji i krytycznie
podchodzi¢ do zrédet, a jednoczesnie by¢ odwaznym jako polityk, proponujgc nowe, nie znane
jeszcze formy spolecznej wspolnoty.

Moje doswiadczenia z gibonami podsumowuje seria filmow, ktére dokumentuja ewolucje
mojej postawy. Na poczatku bardzo cheialem, Zeby moja praca miata charakter afirmatywny,
chcialem pokazaé raczej mozliwosci i swoje nadzieje zwigzane z rosngcym w ostatnoich latach
zainteresowaniem tematem praw zwierzat i zwierzecej polityki. Jednak praca ze zwierzetami
uwiezionymi w zoo nie moze by¢ uwazana za model dla budowania sprawiedliwej politycznej
relacji miedzy rownymi partnerami. Im lepiej poznawatem gibony i ich perspektywe tym bardziej
rozumiatem jak kontekst ogrodu zoologicznego dominuje nad naszymi relacjami. To gléwny
wniosek praktycznej czesci mojego projektu: praca polityczna nigdy nie rozgrywa sie w idealnym,
modelowym $wiecie, ale zawsze rozgrywa si¢ w zadanym kontekscie.
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Hominidian Transculture concerns apes, the question of their subjectivity and prospects of
building a political community including humans and other non-human apes. Subject of animal
subjectivity and animal rights takes a particular shape when it relates to monkeys. Monkeys not
only link us genetically with the world of other animals but they also allow us to observe how
human socio-political practices are rooted in the life of animal communities. Recent research on the
behavior and social life of animals proves that they have not only self-awareness, but also, politics,
law, subjectivity, and language. Such conclusions are made in separate paths by researchers
interested in life of animals in their natural environment and those who are experimenting in the
laboratory.

Methodological base of my work is a book by Bruno Latour Politics of Nature. Latour
argues that the boundary between the outside world and the social life is fuzzy. Since Plato and his
concspt of a cave, Westerners have been dealing with these two fields separately: researchers
studied the outside world, while politicians managed the social life. Latour encourages us to reject
this false fission. He is convinced that the outside world inhabited by non-humans is also a place of
political activity while our social - political world is a smooth extension of what has been
happening in nature for a long time.

Latour proposes the Collective as a new form of political relations between all beings, and at
the same time a new organization of relations between science and politics.An important aspect of
concept of the Collective is the belief that it is not up to science to paralyze political discussion with
its conclusions. Scientists should, however, limit themselves to observing and accurately reporting
the results of their work. Their job is rather to reopen the discussion by finding new entities and
giving them a political voice.

These recommendations I follow in the practical part of my work. For three years I have
been watching and spending time together with a couple of gibbons living in the Plock Zoo. Unlike
chimpanzees, gorillas and ornagutans they are rather absent in modern human culture and have no
developed representation. From Latour's perspective, it could be said that my goal was to become a
spokesman for gibbons, their representative in the world of human politics. So as a scientist I had to
be careful, rely primarily on observation and critically approach sources, while being bold, and
proposing new, yet unknown forms of social community as a politician.

My experience with gibbons is summarized by a series of films which document the
evolution of my attitude. At the beginning I wanted my work to be affirmative, I wanted to show
mainly opportunities and my hopes for the growing interest in animal rights and animal politics in
recent years. However, working with animals imprisoned in a zoo can not be considered a fair
model to build a political relationship between equal partners. The more I learned about gibbons
and their perspective, the better I understood how the zoological context affects our relations. This
is the main conclusion of the practical part of my project: political work never takes place in a
mode] world, it is always undertaken in the given context.



